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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA 19 SIERPNIA V. S. i 8 i 4 . RO KU .

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
*57. Petersburg , dnia 8go Sierpnia.

Radośni, dla całey Europy n o w in a ,  o tryumfal- 
ttem w ejściu  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  nas cze­
le woysk zwycięzkich do P aryża  , i przyśpieszenie 
pożądanego pokoju , napełniły serca wszystkich Rossy an 
niyżywszą wdzięcznością ku Sprawcy tych wiel­
kich wypadków. W ładze naczelne Państwa , po­
wszechnym ożywione czuciem , uprzedzaiąc zgodny 
głos spółoby wateli sw o ich , pragnęły w obliczu świa­
ta  okazać serca wiernego Rossyyskiego narodu ku ulu- 

ionemu M o n a r s z e  swemu. W  tem przedsięwzię­
ciu , złożywszy Panu  Zastępów dziękczynne m o d ły ,  
ya te zdumiewające dzieła, którem i On sławę Ros- 
syyskiego oręża uwieńczyć raczył, Zgromadzenia Nay- 
*w iętszego Rządzącego Synodu, Rady Państwa i Rzą- 
^zącego Senatu , na powszechnem nadzwyczaynem 

e I'aniu spoinie się naradzały : iakąby o f ia rę ,  na
az P°w szęchney wdzięczności , złożyć u stóp C e- 

* 3 r z a J e g o m o ś c i ,  za wsławienie Oyczyzny ;
e g o ,  bowiem , męztwem i niewzruszoną stałością 

Pokonane zostały przyhładu niemaiące usiłowania nie- 
Przyiaciela , k tó ry  się ośmielił w targnać do granic 

, ? Y l i nieprzeliczone półki różnych narodów, zwy- 
c^zone  , ścigane, zniesione. E uropa , meuchronnćy 
;  2 zSu °y s' vey czekająca, za upadkiem ostatniey za­
pory niepodległości swoiey , z zadumieniem uyrzała 
j Z ł T t *  chor‘lS wie C e s a r z a  A l e x a n d r a  i
W isły  o S ^ eE lh ń06Z  na d r «giey stronie Niemna , 

7 ,  ^ r y  E lby Renu. W kró tce  woyna n r /e -niesioną Jo
wkrolce ostatnie a ,„ ,ysłJr je£0 ohaIono /  '  » » .  
pamiętnych bitwach aad .no  ciosy. P a ry i  podd a t s "  
zwycięzcom : a Francyapo d| ugich Cierpieniach ‘ 
pod prawego wracaiąc się Monarchę , przyłączyła głos 
wdzięczności swoiśy do tryumfalnych okrzyków Eu  
Topy.

Nayświętszy Rządzący Synod , Rada Państwa i 
Rządzący Sefaat, dla uwiecznienia nieśmiertelnćy sła- 

/w y  , przez Naród Rossyyski nabytey , oraz , n iew zru- 
^zoney stałości i wielkości umysłu J e g o  C e s a r -  
s k i e y  M o ś c i ,  który głosem i przykładem Swym 
ożywił wszystkie T ow arzys tw a; a k ie row ane , nie 
d“ c n iew olniczey uniźoności, lecz uczuciami praw - 
^ziwey , a wszystkich , wiernych Oyczyzny synów 
wił 3.’ naPeJ ^ a!^cey szczerości, jednogłośnie postano- 
w  im • 1 Oświadczyć C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,
w insz^waine13; 1̂ ! ^ 0^  ’ nayp°ddańsze po­

lać do poświeconego W  g ° ‘ 2 ]
i ł a w i o n e g o  t e £  J T ™  J e ,S °  ty tu ł B ł 0 « ° “ 
żney pokorze C e s a r z  8‘'’(,IWs2Jr skiomności i pobo- 
<lzieła J e g o  dotykalnie sa*1  ° ™ °  “ C * ’ Źe wielki® 
wyŻ8zey Opatrzności. 3 1 d T '80T ' *  ° pif ką Nay‘  
ł °Wności teraźnieyszóy sławy Rossv ■nnia P°^nćy P °' 
T*y wdzięczności d l a J e y  Spra^ cvs * " J T  " ? T  
°raz w Stołecznćm mieście w z n i e ś ć ^ u i e d a l ,  
Sem - A l  , n  1 pomnik z napi-• A l e x a n  d r o w i  R ł o a o s ł a w : „  . C e s a r ,  - T a r  i la i a w i o n e m u ,s a n o w i  W s z e c h  R o s s y y ,  W s p a n i a -

m u P a ń s t w  W s k r z e s i c i e l o w i  od wdzie 
ezney Rossyi. Dla uskutecznienia takoyvego posta­
nowienia , otworzyć drogę wszystkim bez wyjątku 
Zgromadzeniom i Stanom czynienia dobrowolnych

s maiątku sWego o f ia r ,  w  miarę gorliwości i możno* 
ści każdego. Dla wyiednania na to wszystko W  y-* 
s o k i e g o  M o n a r s z e g o  zezwolenia, wysłani by­
li D eputow ani, Członkowie Rady P ań s tw a :  Aktuał- 
ny Radca T ay n y ,  pierwszey klassy , Senator i K a ­
w a le r ,  X iąię  Alexander K urakin , Jenerał K awaleryi 
i Kawaler Alexander Tormasow , oraz , M arszałek 
D woru , Senator i Kawaler Hrabia Alexander S a lty - 
kow , którym polecono było, złożyć u stóp J e g o C e« 
s a r s k i ć y  Mo ś ć  i naypokornieyszą,podpisami wszyst­
kich obecnych na tem Nadzwyczaynem Zebraniu u- 
mocnioną prośbę, w następuiąićm brzm ieniu :

N d y i a ś n i e y s z y ,  N a y p o t ę ż n i ć y s z y ,  
W i e l k i  M o n a r c h o ,  C e s a r z u ,  S a m o  w ł a d c o  

, W  s z e' c h R o s s y y !
„ Oddawszy chw ałę , cześć, sławę i  podzięko­

w anie N aywyjższemu Bogu , który ku podziw ieniu  
wylał na C i e b i e  łaski Sw oie, Rossya , przez C i e -  
b i e  się raduiąca , sławą T  w ą nad wszystkie w ynie­
siona M ocarstw a, przez C i e b i e  szczęśliwa, udaie 
się dzisiay do C i e b i e ,  Pomazańcu Boży ! i  w Im ie­
niu N&yświętszego Synodu , Rady Państw a i Senatu 
1  w e g o , razem przed T o b ą  zginających kolano , 
przynosi powszechną wszystkich wiernych poddanych 
T w o i c h  o f ia rę :  ufiarę serc, zachwyconych w ieł- 
kiemi dziełami T  w e m  i, w dziejach świata przykła­
du niemaiącemi. W ysłuchay , N a y m i ł o ś c i w s z y  
P a n i e ,  głosu kochaiących dzieci S w o i c h ,  i  
przyym łaskawie z głębi serc ich pochodzącą wdzię­
czność. • _ Ale , jak godnfe Wywdzięczymy się T  
za tę niewzruszoną stałość, z i a k ą , poległeś na m i­
łości i poświęceniu się poddanych T w o i c h *  a po­
dniósłszy ich przez to sam o, nie wahałeś się odrzu­
cić pokoju ze zdradliwym nieprzyiacielem , k tó ry  na ­
brał pychy z w  targnienia w  granice nasze ? Co da­
my T o b i e ,  k tó ry ś ,  przez odzyskanie niepodległo­
ści Mocarstw nam ościennych ,' zapewniłeś iey bezpie­
czeństwo ? Jakież pochwały mogą bydź dostateczne- 
mi dla C i e b i e ,  któryś sie pomścił za nas nad z u ­
chwałym nieprzyiacielem , nie tylko przez S w e zw y- 
cięzkie do jego stolicy weyście , ale też zupełnem 
stiąceniem okropnego tego gfnębiciela Europy , k tó ­
ry  wstrząsał trony , a pod żelazne swe berło wszyst­
kie narody i Państw a zagarnąć myślil ? UvyielbiaiaC 
C i e b i e ,  jako Zwycięzcę, błogosławimy razem m i­
łosierdzie 1 w o i e , któreś w obliczu świata pokazał, 
przez wspaniałe przebaczenie zwyciężonym , i Wyba­
wienie ich zpod tyrańskiego jarzma. K tóryż  z Mo- 
carzyr ziemskich podobnym jest T o b i e ,  W  i e 1 k i 1 
K tóryż z n ic h ,  dobywszy oręż na obronę Oyczyzny, 
przeniósł go od krańców do krańców E uropy, nie dla 
zjednania osobistey sławy, lecz dla zbawienia cudzych 
n arodów , jarzmem niesytego panowania bezbvonpte 
ciemiężonych , i dla powrócenia prawych im Panów  ! 
K tóryż mądrością swoią, i łagodną, przy naywiększćy 
mocy, n a m o w ą , nieprzyjazne narody w Sprzym ie­
rzeńców zamienić potrafiły własne ich przez to bu- 
duiąc szczęście! Dzieła T w o i e ,  P a n i e ,  rów nie  
iak Irnie T w o i e ,  wiekować będą! Imie A l e x a n ­
d r a  W  i e l k i e g o ,  wspaniałego Obrońcy Europy , 
YYskrzesiciela Rządów prawych. Ś w i a t , zdum iony 
wielkości T w o i ć y ,  uprzedzaiąc wyrok bezstronnćy 
potomności, wszystkie iuź te dla C i e b i e  przyzna­
je ty tu ły . T y  zaś, Naywyźszego W ybrańcu  godny , 
wszystkie S w e  wielkie dzieła sarnćy tylko naydo*



3?rctliwsz6v Opatrzności'Jego pT-syp lśn iąc , nie clicess 
pochwał naszych ofiary , i skromną mądrością S w o-  
ią  usta mira zamykasz. Posłuszny T o b i e ,  P a n i e ,  

-gi zmiącćmi pochwałami nie obrazimy skromności T w o ­
j e  y : ;iie błogosławieństwo powszechne i T  w oś c h i  
obcych ludów , oraz dobroć Bossa, zawsze T o b i e  to-  
Wiu-z . sząca-, i we wszystkich przedsięwzięciach T  w  o-  
i  c h widoczna , niech usprawiedliwią śmiało*} poświę­
conych dia-0 i e b i e  dzieci T  w o i c h, w  ofiarowaniu  
T o b i e  t y t u ł u ,  jednogłośnie od wszystkich przyzna­
nego, odpowiadaiącego dobroci serca T w o j e g o ,  i 
naszym ku T o b i e  czucióm, a bez których osiągnienia 
nie ma prawdziwćy wielkości t y t u ł : B ł o g o s ł a w i o ­
n y .  Serdecznie 0  i e b i e błagamy ! nie odrzuć tey, 
T o b i e  od synów T w o i c h ,  ofiary. Aby zaś uczucia 
naszey wdzięczności , w tey ofierze T o b i e  okaza­
ne , nie zostały martwemi dla potomności, pragnie­
m y je widomym uwiecznić sposobem, chociaż mało 
C i e b i e  godnym , N i e ś m i e r t e l n y  P a n i e !  i 
dla tego ośmielamy się błagać C i e b i e ,  B ł o g o s ł a ­
w i o n y !  me wzbroń nam wgnieść w  Stolecznem  
T  w o i e m m ieśc ie ,  dla następnych w ieków ; pomni­
ka , któryby uw ieczniał w ielk ie T w e  dzieła. N ie -  
chay on nic nie przydaię do sławy wiekopomnego  
Imienia T w e g o ;  ale niechay rny będziem uspra­
w ied liw ien i  w obliczu naszych potomków. Niech nie 
w y  rzuca ią nam kiedykolwiek nieczułości za wylane  
przez C i e b i e  na r-ds dobrodzieystw a, i niech dzie-  
cióm dzieci naszych pomnik ten zostanie świadectwem  
naszey ku T o b i e  miłości i poświęcenia się bez gra­
mie. „

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  zaszczyciwszy nay-  
laskawszem  przyięciem  tę' naypojkornieyssą prośbę 
trzech  Zgromadzeń P iństW a, raczył n a n ię  odpowie­
dzieć przez Nayw yzszy Ukaz w następnem brzmie­
niu :

Ukaz N lyświętszćm u Rządzącemu Synodowi , 
S  idfeie Państwa .i Rządzącemu Senatowi.

„ Rozważając przysłaną d n 1 M n i e  od N ay-  
św ię tszego  Synodu, R  dy P aństw a/i Rządzącego Se­
natu prośbę,  o w zniesienie dla M n i e  w stołecznem  
mieście pomnika i przyięcie ty tu łu ,  B ł o g o s ł a ­
w i o n y ;  nie mogłem w  głębi duszy M o i  e y  nie 
uczuć nayWiększego ukontentowania , widząc, z j:e- 
-tfnćy strony rzeczywiście spełnione nad N a m i  Bło­
gosławieństwo B o ż e ,  ż drugiej zaś uczucia Zgroma­
dzeń Państwa Rossyyskiego , .••.fiaruiących dla M n i e  
im i ę ,  imie M i  nayprzyiemnieysze : gdyż wszystkie  
starania i myśli duszy M o i  e y  do lego dążą, ąby przez- 
gorące modły wryw ać Błogosławieństwa Bożego nade 
M n ą  i powierzonym M i  ludem, i abym się stał bło­
gosławionym od ukochanych M n i e  wiernych podda­
nych M o i c h  i od całego w powszechności rodzaiu  
ludzkiego. To iedno iest szczytem żądz M o i c h ,  i 
M o i e g o  szczęścia! Lecz przy naywiększem usiło­
waniu M o i e m  osiągnienia t e g o ,  nie pozwalam  
S o b i e ,  iako cz łow iek , tak m yśleć, żem iuż tego  
d os iąg ł,  i że śmiało mogę tytuł ten przyiąć i nosić. 
Tćm  bardziey leszcze sądzę, że to  się nie zgadza z 
prawidłami i sposobem M o i e g o  m yślenia , że za­
w sze  i w szęd z ie ,  w iernych M o i c h  poddanych do 
uczuć skromności i ducha pokory k ieru iąc , S a m  
pierwszy , pokażę niezgadzaiący się z tem przykład. 
Dla czego , oświadczaiąc zupełną M o i ę  wdzięczność, 
w zyw am  Zgromadzenia Państw a, zostawić to wszyst-  
feo bez Wykonania. Niech wznosi się dla M n i e  
pomnik w uczuciach waszych , iak iest wzniesiony  
w  uczuci ach M o i c h  ku W am ! Niech M i ę  błogo­
sławi w  sercu swoiem lud M ó y , iak J a błogosławię  
go w Moiein ! > Niech Rossy a będzie szczęś liw ą , i 
niech nade M n ą vi nad nią będzie błogosławieństwo  
Boże! „ v

- Nayśw iętszy Rządzący Synod , Rada Państwa i 
Rządzący S e n a t ,  z uszanowaniem poddaiąc ,się N ay-  
w yiszey  woli J e g  o C e s a r s k i e j - M o ś c i ,  posta­
nowi l i  : i )  Ninieyszy Ukaz Nay wyższy , iako nowy
zakład W  y s o k i e y  M o n a r s  z ć  y dla swego ludu ła­
ski, rów nie i neypokornićyszą prośbę, ze wszystkiemi  
uchwałami Nadzwycsaynego Zebrania podadż do po-

vrszeehney wiadomości w  Państwie. 2 ) Oryginał  
U k azu , razem z  opisami Nadzwyczaynego Zebra­
nia i Moskiewskich D epartam entów  Senatu z teyże  
okoliczności, dla potomney pam ięci,  złożyć w  oso-  
bney skrzynce i utrzym ywać przy powszechnćrń Ze­
braniu Rządzącego Senatu. ( z  Gaz. Pocz. Półn. )

Z ukontentowaniem uwiadamiamy mieszkańców  
tuteyszey s to l ic y ,  iż dnia 5go t. m. , nieśmiertelny  
Alastycki B oh a tyr , JW . Hrabia Wittgenstein  , tu przy­
był. ( Rus. Inwal. )

z  W iln a , dnia  19 Sierpnia
Dnia i7 g o  t. m. woyska dońskich R y c e r z y , z® 

swoią artyłleryą, uwieńczone zwycięstwem , w tryum­
fie weszły do tuteyszego miasta. J W. Gubernator W o -  
ienny, na czele Jenerałów, oraz Urzędników i Władz  
spotkał tych walecznych bohatyrow, u rogatek. W pro­
wadzał ich JW. Jenerał Maior i w ielu Orderów Ka­
waler, Jłowayski , przez bramę tryumfalną, wystawio­
ną tu na pamiątkę odniesionych zwycięstw: i pier­
wsze to były woyska, które przez nią przechodziły , 
W  mieście, ńa wielkim placu przed Rątuszem, w znie­
siony był dziękczynny Ołtarz, gdzie duchowieństwo  
obrządku Greko-Rossyyskiego, maiąc na czele sw o­
iem Prze wielebnieyszego Archimandrytę tuteyszego  
Klasztoru, Joela, w  uroczystych ubiorach kośc eluych, 
oczekiwało przybycia pom iecionego woyska, n.ióre. w  
paradzie, z honorami, przeciągnąwszy przed jW . W o -  
iennym Gubernatorem, otoczyło mieys e nabożeństwa: 
Chorągwie zaś swoie  te chlubne znaki .waleczności i  
męstwa przed Ołtarz wniosło. Po odprawionych  
dziękczynuych modłach, i  odśpiewanćm Te D cum ,przy  
odgłosie muzyki, otrzymali duchowne błogosławień­
stwo; a po ucałowaniu krzyza, wśród radosnych,dłu-. 
go bez przerwy, powtarzanych t krzyków, \ Tra\ ode­
szło w  paradzie, niosąc z sobą powszechne uw ie lb ie ­
nie i życzenie szczęśliwego pow rótu na łono 01 zeku-  
iącey siebie rodziny, w O yczyźnie, którey tak wielką 
zjednało sławę, i trwały zapewniło pokoy. N ieprze­
liczone zgromadzenie ludu w zaduinieniu przypatry­
wało się tym  woiownikom , którzy zdawali się mieć  
postać bardziey z p;da popisow, aniżeli z tak dłu-  
giey, z tylą i tak wielkiem i do pokonania złączoney  
trudami, powracaiących w yp raw y.

N i t a w a , dnia 1 go Sierpnia.
D z i s ia j ,  o godzinie arey z północy przybył tu 

Aktualny Radca T a y n y ,  pierwszey klassy , Alexander  
X iąze  Kurakin , powracaiący z zagranicy do Peterzbur-  
g a  -, i o godzinie g tey  zran a , w  dalszą w yiechał dro­
gę. ( Pocz. Póln. )

W IADOM O ŚCI .ZAGRANICZNE.
D a n i a

z Kopenhagi dnia 6go Sierpnia.
Kommissarze Mocarstw Sprzymierzonych w  no­

cie , Xiąźęciu ChryUyanowi  , d. 7go L :pca, w  C/ir/-  
styanii,  podaney, oświadczyli: że armia Jenerała Ben- 
ningsena , .  oraz korpusieden Pruskiego woyska , pod 
Szwedzkiemi są rozkązami , i  że blóKada Norwegii  
z  Anglią  iest u łożona , ieźliby się dobrowolnie ni® 
zgodził. Na proponowane im zawieszenie broni pod 
temi zezwolić chcieli warunkami : i )  aby X i ą i ę ,
rządy mu pow ierzone, w  ręce Reprezentantów na­
rodu złożył , i nayusilniey użył w p ływ u  swego dl* 
połączenia 'N orwegii  ze S zw e c y ą ; 2 )  aby woysk*
Norwegskie z krain , pomiędzy rzeką Giommen i gra­
nicą Szwedzką leżącego (część południowo-wschodni& 
kraiu ) , z wysp Wallfisch , z  Fridrichstadt ( naylepsztt 
forteca tego kra iu)  i iego cy tad ell i , iakro też z frl~  
drichshall i  Kóngswinger ustąpiły, (jlzęść ta kraiu ne" 
utralną zostanie , a twierdze garnizonem Szwedzki®1 
osadzone będą ; $ ) wzaiemnie z drugiey strony mi*'
no podnieść blokadę Chrystyanii, Bergen i Chrystyoft" 
stad. ( W szakże bez odstąpienia tych twierdz , nie rno- 
głąby Szwecya  na zawieszenie broni zezwolić: bo i®a" 
czey opuściwszy tę iedyną , przez rok cały , d z i u ­
niom woiennym  sprzyiaiącą p o r ę ,  wyprawa tegoro­
czna i poniesione koszta , na niczernby się skończył}’;!

Angielscy i Rossyyscy Kommissarze powtórni® 
przed rozpoczęciem nieprzyiacietskich k r o k ó w , 
bezskuteczfń«, do N orw eg ii  s ię udali. Podług list



E Gothenburga , w  dniu 27 L ip c a , Szw edzi  bez ko-  
frzystnie attakowali warowną wyspę Krageroe przy  
Fricdrichstadt, która a 3go zdobytą została, z utratą  
łednak i , 5oo lu d z i , gdyż z piąciu na nią rnieysc u -  
derzaiąc, w e  trzech odpartymi byli. Normannowie  
4o statków i w iele harmat zatopili , a mieszkańcy 
Friedrichstadt ( 800 ) domy swe opuścili , z oświad­
czeniem K om m endantow i: że z miastem podług w oli  
postąpić może, ( m a  bydż spalone.). Szwedzi  szcze-  
gólniey z przemocy swey na morzu są gr o ź n y m i, i  
mogą bydź teraz szkodliwszymi Norwegianóm, aniżeli 
w  dawnićyszych w ypraw ach , k tóre , dla przewyższa-  
iącóy siły morskiey D uńczyków , tylko przez górzyste  
granice kraiu uskuteczniać mogli.

, ' ( z  Gaz. Rysk. Zusch. )
Helsingoer dnia 5go Sierpnia.

Zawczora przybyli tu ze Szwecyi  Rossyyscy, Pru­
scy i Austryaccy Kommissarze. Angielski co dzień  
iest spodziewany.

Podług najnowszych wiadomości z Gothenburga, 
w iele  Szwedzkich ranionych do tego miasta iuż przy­
wieziono. Szwedzi  mieli iuż  Kongswingen attakować. 
Friedrichshald iest także od nich zagrożone. W  N o r ­
wegii  dostatek maią żywności. Przeszłego tygodnia  
leszcze przybyło tam z Liverpool kilka okrętów ze  
zbożem. Norwegczykowie  szczególnićy zasadzaią się  
ca  iednyrn korpusie ćwiczonych strzelców, który 6,000  
Wynosi, i na granicach iest rozłożony. Żołnierzom  
Norwegskim  zbywa niezmiernie na mundurach i do-  
brćy arnmunnicyi, kiedy przeciwnie Szwedzi  bardzo 
dobrze we wszystko są opatrzeni. N ie  potwierdza się  
teszcze wiadomość , iż skutkiem bitw y iedney flotta  

°rwegska zniszczoną została. ( z Gaz. .Berlin, ) 
H i s z p a n i a  /  

z  M adrytu  dnia  24go Lipca.
K ró l ,  przed kiiką dn iam i, zwiedził  niespodzia­

nie domy więzień publicznych, Wy wiady wał się z tro­
skliwością o wszelkie tyczące się w ięźn iów  szczegóły, 
1 rozkazał A lkadom , aby się niezwłócznie rozpozna­
niem spraw tych nieszczęśliwych zaięłi. Młodą ie -  

nę dziewczynę , która się dopuściła była przeciw O-, 
so ie Królewskiey obelżywe miotać wyrazy, przeba­
czeniem udarował. <

W yrok  przywracający S. Inkwizycyą iest nastę-  
puiącego brzm ienia.. *

w Pełen chwały Tytuł Katolickiego  rozróżniają­
cy  Nas pomiędzy wszystkiem i Pany Chrześciańskiemi, 
przypisać należy stałości K rólów Hiszpańskich, któ­
rzy żadney inney religii w Państwach swoich , prócz 
Rzym skiey Apostolskiey K atolick iej nie cierpieli. T y ­
tu ł ten wkłada na Mnie obowiązek , starania się wszel-  
kiem i sposobam i, które Niebo mocy Mey udzieliło  
onego bydź godnym. W o y n a ,  która przez sześć lat 
c iągle , wszystkie Królestwa P row incje  niszczyła; po­
byt woysk obcych różnego w yznan ia , które prawie  
Wszystkie nienawiścią ku religii naszey tchnęły; nie  
porządek , który naturalnym był tego wszystkiego w y ­
padkiem ; połączenie się wszystkich tych okoliczności, 
Wolne otw orzyło pole dla zle myślących, nieznaiących 
żadnego hamulca; mniemania szkodliwe wcisnęły się 

o ańsyw N aszych , stronników w nich swoich zna- 
aZ do Sinych się krajów rozszerzyły.

stusa R X ia 1miedemUMaradZiĆ 1 Sw i?t!l Jezusa Chry-
uznałem , w  t e n  y aS7;ymi P?ddany mi utrzymać;
notrzehna znieyszych okolicznościach, za rzecz

S- I " k w i ,y cy , „ „ „ . ’ lu ryzd y-

iako C y w i l i ,  U ^ j ‘ni‘cyPr; rezdef 7 f . . D u ch o w n i, 
niatemu Trybunatowi1 ^  '* 0" /1*. N,am ■ ze 

w wieku X V I, heretyckiem ” nie btt  •dam; 1,1 l  1 • . , y*a zuiewaaona błę-la m . , które tylu m . f  c , , ,d  dla w  J .
; t  ».ę przyczyną, t ze owsaem w t , m  etasie  n .rod

dzisieyszego w ie k u , i i e  fak EOWiące się Cortes , a 
wielkim  całego Narńdu ża lem , Św iętą  Inkw izyzycyą  
zniosły.

Skłaniaiąc się więc do wielokrotnie  pow tórzonych  
próśb poddanych Moich, S. Inkw izycyą przyw racam ,  
maiąc oraz postanowienie udoskonalenia te y  M agi-  
stratury i uczynienia jey naypoiytecznieyszą dla mo«
i c h  p o d d a n y c h , i  t .  d.

( P od p is) Ja Król.

N asz ćwriczył się w naukach , i niet i - i ,  j - „*e małą liczbę w ie l-
c i e m my  óvr  ^ y dah Nadto P « e ło io n o  Nam było , że
s ? ? yClel Eur°Py  mezamechał , iako skutecznego'  
p sobu wzniecenia niezgody, który zamiarom iego 
a bobrze usłużył,  zniesienia Inkwizycyi , a to pod 

Pozorem , * e się ona zgoła nie zgadza z oś\vieceniem

Gazeta Francuzka ( Gazette de France ) pod dniem  
25 Lipca , z M adrytu  , umieściła , następny artykuł.

Po nieiakim czasie przerw y , wszystkie M in i-  
sterya nasze, znowu zwycząyną swą czynność oka-  
zuią. Gazety n a sz e , pod ą iszym  i s 3cim , w ie le  
w yroków  Królewskich ogłosiły. Naywaznieysze u -  
rządzenia są następujące:

„ Różne korpusy wojska, w yiąwszy tylko korpus  
„ obserwacyyny Piryneyski, który na stopie woienney  
„ zostaie, nie maią nadal pobierać racyy wojennych. „

„ Komuiendanci woyskowi oraz Gubernatorowie  
miast i twierdz Królestwa obeymuią znowu cywilntj 
i  polityczną władzę sądowniczą, która przez orga-  
nizacyą ich urzędów była im odięta. „

„ Mianowana została Kommissya z Jenerałów , 
która pod prezydencyą J. K . W . Infanta, Don Carlost 
ma się zatrudnić układem nowey organizacji d la w o y -  
ska. Członkami tey Kommissyi są: Kapitani Jeneral-  
ni woyska: Castannos i Józef Palafox,  Jenerał L eytnan-  
ci Margrabia Castellar i W i l la lb a , Marszałkowie po l­
ni O’ Donnell , Th. O' Donoihn i Wimphen  , a Sekreta­
rzem Brygadyer armii i Jenerał Kapitan Margrabia 
de la Roca. „ Godna rzecz u w a g i ,  że trzćy potnie­
niem  Marszałkowie polni śą cudzoziemcami , a P P .  
Palafox i  O’ Donnell, oraz Margrabia de la  Roca n 
więzięnia  z Vincennes powraęaią.

(vz Gaz. Oestr. Beob. )
F  R  A N  C Y A.

P a r y ż  dnia 1 go Sierpnia 
Monsieur powrócił do P a ry ża .  W  orszaku iego  

znajdow ali się Jenerał Maison  i X żę  R agu sy .  J. K .  
W . przed swoim wiazdem odprawił rewią części w o y ­
ska, garnizon tuteyszy składającego.

Deputowani z Departamentu Montblanc u w ia ­
domili Xięcia Benewentu , że intryganci mieszali spo-  
koyność .mieszkańców ich kraiu, przez pog łosk i,  iako-  
hy opi znowu do Sabaudyi  odstąpieni bydź mieli. 
Xiąże zupełnie ich w  tein zaspokoił.

W  Izbie Deputowanych uczyniono w niosek; a -  
źeby dla Króla i iego Domu rocznie 25 m ilionów , 
wypłacając miesięcznie , a dla Xiążąt krwi ośm m ili­
onów rocznie przeznaczono , tak, żeby każdy X iąźe  
na rok w i ę c e y , iak trzy miliony , miał dochodu. 
Louvre i Touilleries, są na mieszkanie K rólewskie prze­
znaczone , a Versailles, M a r l i , St. Cloud, M eudon , 
St. Germain , Rambouillet i  Compiigne , do uposażenia 
Korony należą.

Gwardye honorowe rozwiązane zostały. Z pierw­
szego ich regimentu sam tylko Lauriston, młodzie­
niec lat 22 rnaiący , syn znajomego Jenerała i faw o­
ryta Bonapartego , w  wyźsz}rm stopniu wszedł do 
gwardyi bokowrey.

P. Fresnieres , Sekretarz Jenerała Moreau  , który  
długo od Bonapartegoi był prześladowany, z Londynu  tu  
pzzybył. ( z Gaz. Berlin. )

B e l g i u m .
W  gazecie Frankfortskiey pod dniem 3otyni Lipca  

z Bruxelii  umieszczony iest następuiący artykuł:
J. K. yy. Xiążę Oramen-Nassdu  , Xiąźe panuią-  

cy Ziednoczonych Niderlandów, dzisieyszego rana'do  
tuteyszego miasta przybył;  towarzyszył mu oddział  
huzarów Hannowerskich; gwardya ooywatelsna chcia­
ła spotkać X ięc ia ,  ale życzenia swoiego uskutecznić  
nie mogła : gdyż przybycie iego prędzey nastąpiło , 
aniżeli się spodziewano. Lord Lindock , iako też  
O ficerow ie Angielscy i Sztab Jeneralny woysk B el-  
gickich pow ita li  X ięcia z h on oram i, który wysiadł  
w  domu Prefektury.

—  Hetman Płatów  przybył wczoray do tuteyszegp



omasta: towarzyszyło mu dwonastu kozaków gwardyiś 
k tó rzy  eskorty iego Stano wią.

  H rab ia ,  Latour-du-Pin , były Prefek t  tutćysze-
•go Dfpat  tam en ta  , który przed kilkę dniami t u  przy- 
b y ł ,  wytectifił do W iedn ia , iako pełnomocny Mini­
ster  K. Jmci Ludwika XVIII .  ( zG a z .  Oestr. Eeob. ) 

W iadom ośc i  z e  S z w a y c a r y i
Ukończenie Aktu związkowego Szwajcarskiego': 

S k ł a d  R a d y  Z w i ą z k. o w e y.
§. Rada Związkowa składa się z 7miu Re­

prezen tan tów  czyli Członków. Główne mieysce ( K a n ­
ton  Curych} ,  ma ciągle w Radzie swego Reprezen­
t a n t a ,  który prezyduie. Względem obioru innych 
sześciu Członków, Kantony podzielone są na następu- 
iące klassy: i )  Bern , Lucerna-, 2} Lhy  , S z w y c ,
JJaterwald 5 ) Glarus , Cug , Appencel, Szafuza  ; 
4 ) Fryburg  , Bazyleja , Solura ; 5 ) Gry zony , K an­
ton  Sto-Galski, Argaw a  , 6 )  W a d t , Targaw a, Tes-
s y n .  - Połączyć się maiące ze Szwaycaryą  Kan tony ,
do powyższych klass wcielone zostaną;  coroczny po- 
tządek kolei Kantonów oznaczonym będzie,  skoro po­
łączenie nowych Kantonów postanowionym zostanie.

§ 38 . Członkowie Związkowey Rady wybiera­
ni b :dą z Rządów Kantonowych , a to z pierwszych 
criychźe Urzędników. —  Kantony każdey klassy zmie- 
maią  się w porządku pomiędzy sobą po upłynieniu 
r o k u ,  który poczyna się z pierwszym L ip c a ,  a koń­
czy się z 5otym Czerwca roku następuiącego. G dy­
by zaś w przeciągu takowego roku , Rada Związko­
wa nie zebrała się , w tenczas obiór pozostaie przy 
tych s mych K an tonach ,  na które koley w ostatnim 
toku  przypadała.

§. 3 g )  Nakład na podróż i utrzymywanie się Re­
prezentantów Związkowych , wynadgrodzone będą z 
kusiy Związkowey,  a Seyin ilość wynadgrodzić się 
rnaiącą o z n a ^ y .

§ 4 o. Wszystkie Związkowe Konkordaty i ukła-  
&y, niemuiey uchwały Seym u do roku r 8o5 , niesprze- 
ciwiaiące się zasadom teraznieyszego Aktu Związko­
w ego ,  aż do zupełney zmiany,  pozcstaią w dotych­
czasowym swem is tn ieniu ,  a zbiór onyehze ma bydź 
przełożony Seymowi do przeyrzenia.

§ 4 i .  Dług narodowy , którego ilość, dnia lgo 
Listopada i 8o4, w summie 3 , 118,33b franków Szway- 
carskich ,  oznaczoną została , iest przyznany.

§ 42 . Kanoniczny byt Klasztorów, a oraz bez­
pieczeństwo ich własności , ile zależy od Rządów Kan­
to n o w y ch ,  zostaną zabezpieczone; maiątek ich ,  ró ­
wnie iak własność p ryw atna ,  ulega podaUoiń 1 p o ­
borom.

§ 43 . Tak  ninieyszy Akt Związkowy,  i r k o l e i  
us tawy K  mtonowe , skoro od! naywyzszey "Tła -zy 
Związkowey uznane zostaną ,  maią bydź zU.wue w 
Archiwum Związkowemu

§  44 . Kancellarya Związkowa , dla załatwienia 
interessów przy Sey.mie , Radzie Zw iązkowey,  kiedy 
t a  iest zebrana,  i przy głównym Kantonie,  składa się 
z  Kanclerza i Pisarza S tanu ,  którzy prostą większo­
ścią na 4ry łata od Seymu są ob ie rane , a po upłyriie- 
n iu  tego czasu, obiorowi ulegaią. Seym oznaczy ich 
p ła c ę ,  maiącą się pobierać z kassy Związkowey,  a 
e  raz W skaże  ich stosunki względem głównego Kanto ­
nu , 1 przepisze ich urzędowanie.

§ 45. Pieczęć Związku iest zriak polny dawnych 
.S zw a jc a ró w  , biały,  odrębnie stoiccy krzyż w czer­

wonym pcdu, z napisem: Związek Szw ajcarski .

'Ze powyżey umieszczone wszystkie §§ nowego 
Aktu  Związkowego większością głosów S tanów ,  przy 
za-strzeżoniu zatwierdzenia , przyiętemi zostały, za­
świadcza ninieyszem. W  Curychu , dnia 3 igo Maja 

Tymczasowa Kancellarya Związku .
X  1 E s t w o W a r s z a w s k i e .
- W arszaw y , dnia 20go Sierpnia.

Przybył tu  z Londynu , JO. Xiążę Adam Czar­
toryski ( syn) .

Wysłani  ztąd na przyięcie w  Łowiczu zwtók ś. 
p. Xięcia Józefa Poniatowskiego f  J W.  Chodkiewicz Pół-  
kownik , 1 W .  Teofil Szymanowski, Radzca Prefektu ry ,  
iaż tu powrócili.

z Krakowa , dnia 10go Sierpnia.
Dnia 6go b. m. wyiechał. ztąd J W .  Jenerał L an­

ier on , za korpusem swoim , który dnia 6go zakończył 
przez miasto nasze przechód do Lubin a­

z  P  o znani a , dnia  8 go Sierpnia.
Dnia  5go b m. odprawiło się w tuteyszym 

tedra lnym Kościele żałobne nabożeństwo , za ś. p N> 
Stanisława Leszczyńskiego , Króla Polskiego,  udziel­
nego Xiązęcia Lotaryngii i  Baru , w obecności śmier­
telnych szczątków tego dobroczynnego Monarchy , * 
N ancy  przeniesionych. ( z Gaz. Warszaw . )

N o w e  X i ą ż k i .
Zyw ol Literacki Hugona K ołłą ta ia , z  opisaniem, 

ótanu Akademii Kr akowskiej, w iakim się znajdowa­
ła przed rokiem reformy 1780, przez Jana Śniadeckiego 
W  Wilnie u Jozefa Zawadzkiego,  i 8 i 4  roku format 
ovo maiori; s troni" wraz z notami i44.

Jmie i życie Hugona Kołłątaia tak są.ściśle złą­
czone z  reformą Akademii Krakowskiej i odrodzeniem 
N auk  w Polszczę, ze dokładne dzieł iego iu tym wzglę­
dzie wystawienie rzuca wielkie światło na te tak inte- 
ressuiącą część Historyi kratowej. Kołłą taj pierwsze 
lata w zawodzie życia publicznego poświęcił trudom o-  
koło wprowadzenia nowego porządku Instrukcji publi­
cznej ; starał się Akademią Krakowską podnieść z ićy 
poniżenia, uposażyć tę pierwiastkową kolebkę N auk  
1 olskich, zbiegiem smutnych wypadków i przywłaszcze­
niami zubozoną, i  odradzaiąc io starożytne ciało,przy­
wrócić mu ruch i  czerstwość młodości. Znalazł on net 
tey drodze prześladowania i  pociski zawiści; szczęśliwy 
przecież, gdyby zatrzymany w tych granicach, uie rzu­
cił się był odważnie później wpośrzód nawałnic Rewolu­
c j i  Kraiowych ! —  Autor zamierzywszy sobie wystawić 
tylko Literacki żywot Kołłątaia, nie dotyka, tylko tyle, 
ile do Biografii należało, okoliczności jego polityczne­
go zawodu , iak sam się w tych słowdeh tłumaczy; ,, 
,, Kołłątay wyniesiony na Urząd Referendarza L i tew -  
„ skiego przeszedł do politycznego życia. Nie iest 
„ naszą rzeczą, ani zamiarem śledzić go i wystawiać 
„ w tym burzl iwym i niebespiecznym zawodzie: gdzie 
„ rozległe i uporczywe prace, mozoły i wysilenia u -  
„ słały mu cierniową drogę do tulactwa i udręczeń, 
,, i przywiodły nakoniec do ut rk ty  wolności, zdro- 
„ wia i maiątku. Kiedy wgłębszey obecnych przypad- 
„ kow odległości u.nilkną passye, skóaaią uprzedze- 
» nia, utracą wiarę kłamstwa; kiedy Po.ak rozinysla- 
55 ią° brzemie niezmordowanego uia, siebie srogiemi 
„ ciosami nieszczęścia, poznawać zacznie dawnych 
„ swoich przyiaciół, nie w tych,  co mu podchlebia- 
„  li, co taili, albo głaskali iego narowy; ale w tych, 
„ co mu śmiało i otwarcie wytykali  błędy i przewi-  
„ niema rządowe; wtenczas świadomsze rzeczy pióro 
„ prowadzone dóyrzałym i surowym rozsądkiem, ma- 
;, luiąc trafy i omyłki, zasługi i winy, korzyści i szkody 
„ kraiowe,  naznaczy właściwe w tym szeregu Kołłątaio-  
, w  mieysce,  i oceni rzetelną iego war tość , ,  — • 
Dzieło to ma szczególną zaletę z dokładnego wystawie-  
ma ustaw, porządnu N auk, zwyczaiow i  stanu Akr.de- 
nni Krakowskiej przed epoką reformy. Z  uczuciem po­
szanowania poglądamy na ten gmach starożytny uświę­
cony wiekami, na ten wielki Instytut kwitnący w X V  i 
X V I  wieku, daley upośledzony i  nachylony ku upadkowi, 
iednakze pokonywaiący z czasem wszystkie nieprzyia-  
znych mu zgromadzeń prześladowania i ciosyj przez sa­
rnę wytrwałość w gorliwości i pracy, zapatruierny się 
z podziwieniem na mądrość tych ustaw, które oddziela- 
iąc czysty interes N a u k i od nadgród i korzyści pienię­
żnych, umiały', przez samę emulacja, i  zapał do sławy  
uczonej, wprawiać w ruch tysiące młodzieży ubiegaia- 
cey się do stopni Akademickich, pełniącej bez opłaty 
trudne obowiąski nauczycielom, i pracuiącey iedynie dla 
swoićy i Nauk chwały. Autor z prawdziwie historyczną 
bezstronnością sądzi o czynach Koilątaia-, obiawia iego 
błędy i pomyłki w zbyt póspieszriem targnieniu na oba­
lenie wielu- mądrych Akademij zwyczaiow, lecz oddal* 
sprawiedliwość użytecznym widokom i stosownym do 
ducha wieku odmianom. Trafnę uwagi nad talentami 
Kołłątaia, ile iednego z najlepszych pisarzy w pro-ie 
polskiej, zamykaią to dzieło, i stalą się szacowną prze­
strogą i N auką dla młodzieży, w tym osobliwie czasie, 
kiedy wielu z piszących, zdaią się sprzyńęgać na ska­
żenie 1 przetworzenie ięzyka.

Znaczny błąd Drukarski wcisnął się w to dzieło ; 
na karcie 10. iu nocie, zamiast roku 1807, czytać nale­
ż y  roku  17S7, czas pobytu Autora w Anglii: z reszttą
wybicie iego pisma, format i kształtność charakterów s<p
prawdziwą zaletą drukarni J t .  Józefa Zawadzkiego-

Dozwala się drukować G. E. Groddeck F. O. Członek Komitetu Cenzury. W D tu k a m i Dyecezalney u rZ°Ui
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■Og ł o s z e n i e  s k a r b o w e
I O d  L U e w s k o - G r o d z i e ń ś f c i e y  I z b y  S k a r b ó w e y  

« * y n i  s i ę  o g ł o s z e n i e  : i i  z a  r . i ć ś t a w a n i e m  n a  p i e r w ć y  
n a z n a c z o n e  " t e r m i n y  ż y c z ą c y c h  1 s o b i e  w z i ą ć  W - c i t ó -  
f o l e t n i ą  d z i e r ż a w ę , o d  l g o  S t y c z n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  

‘ł 8 i 5  r o k u ,  p o b o r ó w  S o s o w e g o  ś ! K o n s u m p c y y f i e g o , 
Av m i a s t a c h  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y  ,  G r o d n i e ,  N o w o ­
g r ó d k i!  ,  B r z e ś c i a  , K ó b r y n i a  i  P r u ź a n n i e , e x y ' s t r t ią -  
c y c h ,  w z y w a i ą  s i ę  n a  n o w o  ź y ć z ą c y  W z i ą ć  w  d z i e r ­
ż a w ę ,  t a k o w e  p o b o r y  , k t ó r z y  t e z  z e c h c ą  s t a w i ć  s i ę  
dl l i c y t a c y i  w / G r o d x i e ń s k i e y  I z b i e  S k a r b o W e y  , n a  
t e t m i d y  , fp i e r w s z y  i 6 g o ,  d r u g i  s s g o  S e p t e m b r a ,  a  
t r z e c i  o s t a t e c z n y  5 g o  O k t o b r a  t e r a z n i e y s z e g o  i 8 i 4 g o  
f o k u  ,  z  d o s t a t e ć z n e m i  i p r a w n y m i  z a  s o b ą  p o r ę k a m i : 
I z b a  ' S k a r b o w a ' . p r z y ć h o d z ą c y  m  o c h o t n i k o m  o k a ż e  w a -  
r » n k i  i  I n s t r u k t a r z  , p o d ł u g  k t ó r e g o  p o b o r  S o s o W y  i  
^ o u s u t n p c y y n y  s i ę  p o b i e r a .

W i c e  G u b e r n a t o r  S ta r t u  K o n ś y l i a r z  i  K a w a l e r .
A S ićh a t  A n d C z e y h o w i c z .

S e k r e t a r z  G u b e r ś k i  O b i l s k i .

^ r o  2 ,4 14 .  ; P  O  D  U  A  D .
3  O d  K o m  m i s s y  i W i l e ń s k i e g o  P r o w i a r i f c s k i e g o  

~ e P ° , c z y n i  \ s i ę  o g ł o s z e n i e ,  i ż  “W t e y  K o m m i s s y i  
b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ł a  L i c y t a c y a  n a  p r z e w i e z i e n i e  p r o ­
d u k t ó w  z  m a g a z y n u  W i l e ń s k i e g o  i  i n n y c h ,  w  r ó ż n e  
^ i e y s c a :  z a t e m  c i  w s z y s c y ,  k t ó r z y b y  C h c ie l i  p o d j ą ć  
s i ę  t a k o w e g o  p r Z e w i e z i e t i i f t  , m a i ą  s i ę  s t a w i ć  d la  L i -  
c y t a c y i  z  e w i k c y a m i  w  t e r m i n a ć h  t e r a z n i e y s z e g o  m i e -  
S ią ca  ,  d n i a  i 7 g o  , s o g o  i  o s t a t e c z n y m  d n i a  s 4 g o .

S i ó d m e y  k l a s s y  ‘B e z s t i u ż e w  R i u m i n .  
O G Ł O S Z E N I A  S Ą D O W E

* R e m iM y y n y m  Sędu  Z ie tm k ie g o  P o w ia tu  G ro d z ió ń . D e ­
kretem  w y z n a o z o n y  Sąd T a x a to r ik o -E x d y w iz O r sk i  , na usa- 
fy^ fak cy on o w an ie  K r e d y t o r ó w  i P re ten so ro w  b y łeg o 'G rod z ićń :  
Kupca Jana D alkow ak iego  K a m ie n ic y  w  m ieśc ie  G ro d n ie  i Wszel­
kich je g o  f u n d u s z ó w , p r z y s t ą p iw s z y  do  k o n ty n n a c y i  póru-  
ozo n y o h  sobie c z y n n o ś c i ,  i w  ‘t y m  p o r zą d k u  '•ułatwiwszy  
Wniesione od s ta w a ią c y c h  P r e ten so ró w  A k c e s e o r y in e  ’W zgłę-  
d e m  A d m in i s t r a c y i  K a m i e n i c y , k o m p o r t a c y i  d o w o d ó w  i ad- 
e y t a c y i  n ie s ta w a ią o y o h  P r e t e n s o r ó w ; iak  -n iem niey  -L ićy -  
ta o y i  i w y p r z e d a ż y  r u c h o m y c h  fu n d u sz ó w  , d cw estye  . "Sądy 
sw o ie  d o  dnia  r g o  8bra id ą c e g o  rok u  o d ło ż y ł  , i W t y m  te r ­
m in ie  o sta teczn ie  c a łk o w ite  d z ie ło  E x d y w i z y i ,  r o z p o z n a w a ć  
z a m ie r z y ł  —  G d y  zaś R e m ia g y y ń y m  -D ek re tem  -fila n ie  eta-  
•ta w a iąch  , amisaya w  r z e c z y  ie s t  z a ś t z e ż o n ą —  t ^ d y  po z e y -  
aoiu K u p ca  D a l lk o w sk ie g o  , w  czas ie  iu ż  r o z p o c z ę te y  E x d y ­
w iz y i  żadni j e g °  Sukcesaorow ie  nie odkryW aią s i ę , i Wiaflo- 
tc y m i  ‘ n ie  są 5 i ż b y  za ty tn  n ie  w ia d o m o ś ć  dla P r e t e n s o r ó w i  
b u k cetsorów  z e sz łeg o  K upoa D a łk o w sk ieg o  n ie  stała *,§ p r z y ­
czyn a  upadku w  ic h  d o w o d z e n ia c h  i  poszukiwani?: , a d la  
D eb itoró w  n ie  zrządziła  pobu d k i do w śk a zó w  p rzeciW ko o n y m  
Pod n i e s t . n n o ś ć ,  Sąd T a x a t o r .k o ■ E x d y w i z o r . k i  c z y n ,  m n ie y -  
-ze o s t r z e ż e n ie  , i  w s z y s t k ic h  tak  K r e d y to r ó w  l  P r e te n .o -  
r ó w  , iako t e ż  b y d ź  m o g ą c y c h  € d z ,e k o lw ,e k  S u k c e .so r o w  x 
R e b ito r ó w  z e s z ł e g o  K u p ce  J a n .  D . lk o W .k ,e g o  , do  w d n o c z a -
*ow ey w  z a m i e r z o n y m  p o w y ż e y  te r m in ie  r o z p r a w y ,

J a n  S o k o ło w sk i Sędz ia  Z ie m  G rod z ,en .  E x d y w .  P r e z .
J ó z e f  C h r e p to w ic z  S$dz. G ra n .  Grodziec*  x  y
Jan  B raun  K x d y w iz o r .

* Sąd Tayatorsko-TKdywizorski z mocy Dekretu Sziacke^iey O- 
ł i e k i  , przy Sądzie Spraw Cywilnych Białostockiego i Souoismego 
Powiatów ustanowioney , dnia to  Junii t 8 i 4  ro^u zapadłego • ~~~  
Xę i E*dywizyą Maiątku Hornostay i Oliszek 1  attyneucyann w Ob­
wodzie i Powiecie Białostockim położonego Dziedzictwa W W .  
wpraod Macieia , a potym Antoniego Kapitana był- woysk Polskich 
Dzierzkow , pomiędzy Kredytorów i Pretensorów onych przeznacza­
jącego , w  tym za Majątku -Hornostaich dnia 22 Jullii t8*4  mku 
to 7.poczęty , pTzez ninieysze Urzędowe Obwieszczenie trzykrotnie w 
Publicznych Gazetach Kuryera Litewskiego i Korrespondenta Warszaw­
skiego ogłosić się P°’lYj"ne ,  uwiadamia i  wzywa wszystkich W ie ­
rzycieli pomiemonych W W . Macieia Sędziego Granicznego Ziemi 
Bielskiey i Antoniego Kapitana woysk Polskich Dzierzków do Ma­
jątku Hornostay i Oliszki , z attynencyami na Okolicach Pisanki, 
Wilewo i Wilamówka w  Obwodzie i Powiecie Białostockim poło­
żonych pretensye ścielących , i z iakiegobądźkolwiek względu stoso­
wać mogących, ahy na dniu ag. Julii następnego 1315. to k u ,  ia- 
ko powtórnym ziazdu terminie przed tym  Sądem sami przez sie­
bie , lub prawnie od siebie umocowanych stawili się , i pretensye 
śWoia udowodniali — W  przeciwnym bowiem zdarzeniu każdego 
hiestawaiącego pretensya za upadłą uznaną zostanie , i  za u3tałą na 
?*wsze zapisaną i ogłoszoną będzie — Działo s ię  w Hornostaiach. 
*«ha 24. Juli, i g i l f  roku.

Marcia Jaworowski Sędzia Grodzki rttu Białlos. Exdywizor.
Franciszek Grodzki Sędzia Sądu opraw Cywilnych Białostockiego  

i Sokolskiego Powiatów Exdywizor.
Wincenty Szyrma Assesor Sądu Spraw Cywilnyih.
Białostockiego i Sokolskiego Pttów Ełidywiror.

‘ r  ‘R o k u ‘1814 miesiąeo Jftlii s / g o  !dn1a ~  W  ikutek Dekre­
t u  Sądu Głównego D epartam en tu -C yw ilnego  M if tśk ie g o 'V  

roku tsraznióyezym M arca  *)tgo zapadłego , Sąd Taxatorslco- 
‘E x dyw izo rsk i  G ran iczny  , na ograniczeuie i rozsohedowatile 
'm a ią tk ó w  po zeszłych Chmielewskich pozostałych ;  W itun i-  
‘ o z e ,  Stańkról , z Wsią Słobodką W -Powiecie Boryaowskim , 

w Gubernii Minśkiey — * Łankiszek w’Powiecie i Gnbarnii 
W ileńskiey aytuowanyćh ■— w 'te rm in ie  p rzez  w y ro k  ozna­
c z o n y m — %  Pełnym komplecie z dwóoh ‘ Guberniów p rzez  
Urzędników złożonym j> z iech aw eży —  Pomieńione ineiątki 
wszyitkie z pod Poseeeyów w  A dm inis traoyą 'z a ią ł— za A d ­
m inistra tora  W . ITelixa T racew skiego  K egenta 'G ranicznego s 
iako od wszystkich życzonego nad W itnnieza-ni ,-S tankró lem  
i Ł ank iszkam i, Salvo calculo postano'wit —‘̂Wieś zaś Słobódkg 
pod tąż  eważyą "w dozor A dm in it t rao y y u y  W W .--Łyśżkie- 
"wiczów pow ierży ł t—' GeOmetroV na W ymiar Ortyćh deśtyno- 
w ał — Kom portaoyą D okum entów  w stosunkach t-óżrtyóh Stron 
przyiścia  do Kancellaryi Ziemiiki*y Powiatu'BorysoWskiejgo 
na dzień Jg  Augusta w  róku te ra in iay szy m  , '* stawaiąoami 
i miestawaiąuemi dete tm inów ał '-— A kta  Jnlcwizyteyi , -kalku- 
lacjri i weryfrkacyi p r z e z n a c z y ł—- Persystenćyą o sm ią -n ie ­
dzielny naznaczył — T e rm in  powtórnego 'ż jizdu  ha dzień -isj 
Juli, w  r o k u ‘n a s tę p n y m ’«8ł5  Zakreślił-— i g d y b y  w tem  
czasie wszyscy Pretensotowie oraz p rżygran icza iąćy  'x swo- 
ietni dowodami stanęli — Sub amissicOe oausn zastrzegł —-

ozem p^zdz K u ty e fa  Litśwdciego trzy k ro tn ie  ’zawiadomić 
Publiczność postanawia.

Józef Ókusźko Pod»ędek‘Ziam . P ttu  Dzisień»kia'go Excl.
J a n  Łow eyko Sędzia-Ziemski Srasławski EeacdyWizór.

'Brunon-Kamieński Podśędek-Ziem. P ttu-Borysów . E x d .
M ichał M ackiew icz  ' S ejg. E x d y w iz o r .

'1 D o  r ó z s c h e d o w a n i a  M a ią tk u 'P ó t t* U sż Ió w  i  W sze l­
k i c h  o n e g o  a t t y n e n c y ó w  , n a  s u k c e s o r ó w ,  ip o  z e s z ły m  
M a c i e i u  S e n d o m ó W ic ż u  i d ą ć y ć h ,  i  n a s t ę p n i e  d o ' z a ­
s p o k o j e n i a  K r e d y t o r ó w  K a f o l a  M a c ie i i s w ic z a  'S e n d o -  
m o w i c z a  ze  s c h e d y  ° a  o n e g o  p r z y  p ad  a ią c e y  3 © ć k r e -  
' t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i le ń s k i e g o ' - i i g o  'D e p a r t a m e n t u  
d n i a  2i2go A p r i l a  b . r o k u  f e r o w a n y m , 'S ą d ' P o d k o -  

t n O r s k o - E x d y w i z o r s k i  d e ś ty n o w & rty  tp ie r W ia s tk o W y m  
d n i a  2 8 g o  praesen . w y r o k i e m  o g ło śz łsn y m ,,  n a z n a c z y ł  
n a  d z i t ó  -i y b r a ' t e r a ż r t .  r ó k u ^ ‘p rd te r tS y e  d o ‘K a r o l a  
S e n d o m o w i c z a  W y ś w ie c a ją c y c h  d o w o d ó w ,  'W K a n c e l ­
l a r y i  'Z ie m s k ie y  R o s i e ń .  K o m p o r t a c y ą  , >1 o s ta teo fcny  
r o z b i o r  ’S p r a w y  c a łe y  od  d n i a  e g o  g b r a  d b e c n e g a  - rdku  
z a p o w i e d z i a ł ,  w  j a k im  c z a s i e ,  d b y  d o  B ł a i ą t k u  'P o -  

‘t r u s z l ó w  sćhfedy K a r o l a  "Sendo m o w i e ż a  m a ią c y  :p r e -  
t e n s y e  z p r a w n e m i  S o W o d a m i  d o ' r o z p r a w y  e t a W a ł y ,  
p o d  u t r a t ą  o n y c h  o s t r z e g a .  j 8 i 4 r o k u  ^ lu lii  S i g o  
d n ia .  Podkomor. E xdyw izorskiego 'Sądu

Regent Franciszek Piotrowicz

a. Na skutek Uhazow s Litewsko ’Wileńskiego Gubernskiego Rzą. 
Ju wyszłych , Sąd Ziemaki Powiatu Wileńskiego zaiąwszy się osta­
tecznym rosbieraniem sledztwiennym porządkiem dzieła o dochodach 
Krobrzanych , na opłatę długów Kahału Wileńskiego ustanowionych , 
o9trzega wszystkich Kredytorów óbiętyćh Dekretem Likwidałorskim 
•roku 1793 Ifunii 29 dnia -ferowanym : aby w przeciągu niedziel sze­
ściu , od daty niżey piszącey s ię ,  jawili się do tego Sądu sami, lub 
ich Sukcessorowie , a nieletnich Opiekunowie , i przelewy maiąoy s 
«  dowodami i objaśnieniami swoiego intetessu , wiele należy kapi­
tału , a wiele zaległo procentów, i za które raty. Niejawienie się 
w tem  razie Kredytorów, lub jakiegokolwiek tytułu pretensorow , 
będzie rozumiane za uspokoienie pretensyi, lub dobrowolne dhey od­
stąpienie, i amissya Decretorie zapisaną zostanie. Tenże Sąd wzy­
wa JPP- inspektorów nad pomienionemi dochodami, i Kontrahen­
tów czyli Tenutorow Krobczanych doćhodow -od Roku 1793 stano­
wionych, aby jak nayrychley składali pod rozpatrzenie Sądu swoie re­
gestra , rachunki , kwity i wszelkie jakie do tego stosowne maią 
annuxa ; niemrriey wszystkich Obywateli , którzy wydawali kaucye 1 
tgmi maiątki swoie obciążyli, wzywa do pilności , za opuszczeniem 
którey , jezli jaka dla nich , lub Sukcessorow onyah wyniknie niedo­
godność i szkoda, sobie oną przypisać będą musieli. Datt w Wil­
nie dnia 12 Augusta roku *i8ih-

Jakób Towiań9ki Ziem; Pttu Wileń; Pisarz.

g Sąd TaxatoTsko-Exdywizorski| w biegu Sprawy pretenzoiów 
Suramownych do maiątku Waygowa W Powiecie Szawelskim poło­
żonego , po ostatnim Dziedzicu Janie Czechowiczu Rotmistrzu po­
zostałego , zbiegaiąi >ch się , kiedy odkrywa, że wyrażone Dobra 
były Dziedziczną w\ snością JW. Leopolda Szambelana byłł Dwo­
ru Polskiego , Teof la i Mateusza Assesora 2go Departamentu Są­
du Głównego Mińskiego; Śmigielskich , którzy zamiarem zaspoko- 
ienia swych Wierzycieli oaypierwiey zyskali n g o  9!]ra 1804 roku 
W Sądzie Głównym Wileńskim, na Sąd Exdywizyiny Remissę , a 
następnie w roku i g r o , wyprzedając wyrażonemu Czechowiczowi 
onerowane długami Dobra Waygow , podali <10 zaspokoienia na Ta-
fcelli swe debita , względnie usatysfakcyonowania których , gdy dzi-
aiay między Sukcessorem Czechowicza W. Sędzią Granicznym Ry- 
bskim tłumaczącym się > iż dla nieporządnego przez poprzednika 
utrzymywania Archivum , o zapłaconych po Śmigielskim debitach



me p o in fo irnować się  nie m o ż e - ,  a W W .  Snaigiftlskiemi potizebu- 
iącemi Debitorów adcytacyi spór zachodzi ~  W  w idoku zatem  
za łatw ien ia  wszelk ich  do akuratneęo wyprowadzenia D z ie ła  potrze­
bnych formalnośeiów postanowił  trzykrotną w Gazecie L itew skiey  
awizacyą wezw ać do stańności w  sw ym  Sądzie w szys tk ich  Kredy- 
torów po wyrażonych W W . Śm ig ie lsk ich  do maiątku W aygowa na 
E zdywizyą destynoWanego m ieć  pre'tensyą m ogących •— A 3Z c ze gol­
nie t y c h ,  którzy do Scraisyinego w y ź e y ' datowanego Sądu Głó­
wnego pow ództwem  W W . ■ Sm igirlsk ich  zaszłego Dekretu są zajęci — 
Jakową dopełniając potrzebę za p o w ia d a ,  iz D z ie ło  Exdywizyine od 
£2g o  dnia , będącego miesiąca Augusta przedsiębiorąc do ostateczne­
go  doprowadzać stopnia , po wysłuchaniu Produktów w eźm ie  całą 
Sprawę naydaley w ciągu dwóch Niedzie l  do n a m o w y ,  do jakowe­
go term inu , iesliby kto nie okazał swey pretensyi , tak ze stopnia 
Śm igielsk ich  , iako też i Czechowicza do W aygow a regulować się  
n io g ą c e y , oney amissyą zapisze — i g r 4  roku Augusta l g o  dnia.

^Zgodno z wyrokiem Sądu — Św iadczę  Exdywibor: Regent
Franciszek P iotrowicz.

3 Roku i 8 ' 4  Julij 28go  dnia , Sąd Podkomorsko - Exdywizorski  
w  Dobrach Kurklach w Powiecie  W iłk o m irsk im  w Gubernii L itew ­
sko W ileńsk iey  , na podział  Dóbr po zesz łych  Adamie i Maryan- 
n is  z Z abie ł łów  Marszał. Oniksztyńskich Rodzicach i Ferdynandzie 
Bracie Grafach Platerach m iędzy  rodzeństwem  sched , Antonim i 
Thadeuszera Marszał Oniksztyn. oraz Krzysztofem Starostą Ber- 
nadz. Bracią Graffami Plalerami i Anną z Platerów Xięśną Gie-  
droyciową Starościną Osiecką S io s tr ą ,  tudziez na dopełnienie sa-  
tysfakcyi przez wydział  T axy  i Exdywizyi dla Kredytorów tych e 
Adama i Maryanny z Żakietów Rodziców i Ferdynanda zeszłych , 
oraz źyiącego Antoniego synów Graffow Platerów , Dekretem Re-  
ruissyinym Sądu G łównego roku 18*2 Februatii 2ggo dnia zapadłym  
naznaczony , zastanow ione  ptzez rewolucyą dzie ło  do kontynuecyi  
przedsiębiorąc , komportacyą w  skutek popizedm czego sw oiego  D e­
kretu pod dniem  Gtym Aprila roku przeszłego 1812 ferowanego  
przez też wyrażone rodzeństwo Platerów , przez Kredytorow i przez  
wszystk ie  strony , do rozprawy w  ty m  Sądzie -należące , od dnia 
rOgo m ies iąca Augusta do i.go Septembra do Kancellaryi Z iem skiey  
Pow iatu  W iłk o m irsk ieg o  z persystencyą cztero-nied zielną przezna­
cz y ł  — Kontyimacyą pomiary Dóbr przez Komorników z obowią-  
za ł  — i do ukończenia rozbioru dzieła m iędzy  temze rodzeństwem  
Platerów i wszystkieroi Kredytorami i Pretcnsorami , oraz wyrażo­
nych sched pod konkurs idących Debitorami ,  Sądy sw oie  do dnia.  
g g o  następującego m ies iąca Xbra roku teraznieyszego o d roczy ł ,  
w  którym t e r m in ie ,  że nie uważaiąc na mestannośc pod zarealizo-  
w a n ie m  na Debitorach i pod amissyą Kredytoiskich ptetensyów , o-  
statecznie  kończyć b ęd z ie ,  ażeby strony z  przyzwoitą gotowością  
do rozprawy przystępowali ostrzega , i do powszechney wiadomości'  
przez trzykrotną w  Gazecie awizacyą podaie.

M ichał na Skrzetuszewie W a w izeck i  Podkomorzy Powiatu  
Brasławskiego Prezyduiący na Sądach Podkontorsko-Ex-  
dywizorskich.

Jakób T o w ia ń sk i  Z iem . Pttu W ileń .  Pisarz i Exdywizor.
Ignacy Brzozowski Grodz. Brasław. Sędzia i Exdywizor,
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3 O d  S ąd u  T a x a t o r s k o - E x d y  w iz o r - k ie g o  n a  r o z d z i a ł  F o l ­
w a r k u  J e l n e y  w  P o w ie c ie  L i d z k i m  p o ło ż o n e g o  d z i e d z i c t w a  
z e sz łe g o  J e r z e g o  K ra s k o w s k ie g o  R o t m i s t r z a  P o w i a t u  S ło n im ­
sk ie g o  , m i ę d z y  j e g o ż  W i e r z y c i e l i  o d d a n e g o  w y z n a c z o n e g o  —  
D o  w s z e lk i c h  t e g o ż  z e s z ł e g o  J e r z e g o  K ra e k o w s k ie g o  K r e d y ­
t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  , U rz ę d o w a  o d e z w a .

D e k r e t e m  Z i e m s k i m  P o w ia tu  L u d z k ie g o  w  ro k u  r 8 i 3 
m i e s i ą c a  J a n u a r i j  S Ą g o  d n ia  z a p a d ł y m  , z  p o w ó d z t w a  W -  
J P a n a  T e o d o r a  K ra s k o w s k ie g o  S za rn b e l la n a  b y ł ł .  D w o r u  P o l ­
sk i e g o  B r a t a  i S u k c e s s o ra  D e b i t o r s , w s z e lk i  t e g o ż  m a j t e k ,  
ia k o  t o  F o l w a r k  J e l n a  d z i e d z i c z n y  w  L i d z k i m  P o w ie c ie  le ­
ż ą c y  , i d a ls z y  w y k a z a ć  się m o g ą c y ,  n a  r o z d z i a ł  K r e d y t o r ó w  
o d d a n y  zo s ta ł  —  m i ę d z y  in n e m i  r e g u ł a m i  d la  S ą d u  E x d y -  
w iz o r s k i e g o  p r z e p i s a n e m i ,  n ie s ta  w a ią u y m  w E x d y w i z y i  a in is-  
s y a  w  S p r a w ie  z a p o w ie d z ia n ą  z o s ta ła  —  S k u t k i e m  t a k o w e ­
g o  to  D e k r e t u ,  m y  n iż e y  p o d p is a n i  w y z n a c z e n i  za  E x d y -  
■wizorów , r a z  n a  d n iu  2 3  m ie s ią c a  F e b r u a r i j  —  r a k  d r u g i  
n a  d n i u  2 0  M a ja  i g r a  r o k u  , z i e ż d ż a i ą c  ad f u n d u m  F o l  
w a r k u  J e l n e y ,  to  w s z y s tk o  co z  ro d z ą  u S p r a w y ,  z n a k a ­
z u  S ą d u  Z ie m s k ie g o  , i z w n ie s i e ń  od s t r o n  u c z y n i o n y c h  
w y p a d a ł o  , u c z y n i l i ś m y .  — L e c z  g d y  z  o k a z y i  b y łe g o  zam i-  
t r ę ż e n i a  w  K r a in  , t a k  w s z y s tk ie  S ą d o w n ic tw a  , i e k  i S ąd  
E x d y w i z o r s k i  b y ł  n i e c z y n n y m  , a d o p ić ro  za  o d k r y c i e m  się 
w s z y s t k i c h  J u r y z d y k c y ó w  , i S ąd  n in i e y s z y  p r z y s t ą p i ł  d o  
u k o ń c z e n ia  sw e g o  d z ie ła  —  W  ja k o w e y  ko le i  n a  d n iu  
Ju l i i  18 1 4  r o k u ,  z i e c h a w s z y  się ad f u n d u m  F o l w a r k u  J e l n e y  —  
K o n p o r t a c y e  p o t r z e b n e  , a  w  ro k u  ie szc ze  l8 * 2  d e c y d o w a ­
n o  p o w t ó r z y ć  n a k a z a ł ;  l i c y t a c y ą  s p r z ę tó w  z a p o w i e d z i a ł ;  
a k t a  k a lk u l a c y i  w e r y f i k a . y i  z  P o s s e s o tó w  T r a d y c y i n y c h  i 
A d m i n i s t r a t o r a  W .  I g n a c e g o  K w ia tk o w s k ie g o  u z n a ł :  a d a ­
j ą c  c za s  d o  p o t r z e b n e g o  n a  w s z y s t k o  p r z y g o t o w a n i a  pjg i 
sp e łn ie n ia  , c z y n n o ś ć  s w ą  do  d n ia  tó g o  ^ b t a  18*4 r o k u  o d ło ­
ż y ł .  —i- G d v  to  b y d ź  m o że  , że  o so b y  m a ią c e  d o  m a i ą tk u  
J e r z e g o  K r a s k o w s k ie g o  p r e t e n s y e  m o g ą  z n a y d o w a ć  się po 
r ó ż n y c h  P o w i a t a c h  i G u b e r n i a c h  , a z o k a z y i  o d le g ł e g o  m ie -  
s z k a n i a .  i z a p o w ie d z i a n e y  p r z e z  D e k r e t  S ąd u  Z ie m s k ie g o  
L id z -  a m is sy i  w  S p r a w ie  na  s w y c h  p r e t e n s y a c h  t r a c i ć  b ę d ą  
m u s i e l i ;  że  w  n a s t ę p n y m  t e r m i n i e ,  to  i e s t : d n i a  i ó g o  y b r a  
1814 ro k u  , z i e c h a w s z y  d o  m a ję tn o ś c i  J e l n e y  , m e  u w a ż a ią c  
n a  c z y i ą k o lw ie k  n ie s ta n u o ś ć  , lub  n i e p r z y i ś c i e  ;  be-z ż a d n y c h  
o d k ła d ó w  i d e l a c y ó w  , o c z e w iśo ie  s ą d z i ć ,  t ę  S p r a w ę  p r z s d -  
s i . ,w e z iń ie  , z e w ia d a m ia  —. N i e m n i e y  lu b o  i e s t  o b o w ią z k ie m  
K r e d y t o r ó w  p o c i ą g n ą ć  d o  s t a n n o ś c i  W .  T e o d o r a  K rasłcow - 
s k ie g o  , iako  m a ią c e g o  ■ u  sieb ie  , n i e k t ó r e  fu n d u s z e  , b r a t a  
sw u ieg o  i D e b i to r a  —  J e d n a k  S ą d  z  a k u r a t n o ś c i  b y d ź  p o ­
w ili  n e y ,  te g o ż  W .  T e o d o r a  K r a s k o w s k ie g o  g d z i e k o l w i e k  z n e y -

dującego się , o wyrokach Sadowych w roku 18*2 zapadłych, 
wiadomego, do przybycia ńn dzień 1 6  fbra i 8 r4 roku ob»* 
wiązuie i powolnie— Datt 18 x4 roku Julii i 8 go dnia. ,

J a n  Hubarewicz Prezyduiący Exdywizor.
K a z i m i e r z  S z n k i e w i c z  S ę d z ia  B. Z .  Z .  E x d y w i z o r .  
E d w a r d  Z a c h w a t o w i c z  E x d y w i z o r .  

r  Dekret W itebsk iego  G łów nego  Sądu ago  Departam entu ,  w Arńj* 
20 Februarij 1812 roku, dla podziału ogółney fortuny zeszłych  JWW-  
Kazimierza i Izabelli Hrabiów Platerów Kanclerstwa W W .  Litt.  mię* 
dzy istotnych W ierzycie l i  determ inował Sąd Ex ywizorski — W y­
rok zaś W ileń sk ieg o  G łównego Sądu takoż ago  D e p a r t a m e n t u ,^  
dniu g ty m  Marca roku teg o ż  Urzędników pom nożył i dodał — c l  
Sędz iow ie  w komplecie do m ieysca naznaczonego połączeni , ftV j"  
bywszy w dniu 20 Stycznia idącego roku pierwotne rozpoczęli > * 
wykonali  działania — A gdy rygor Dekretów Remissyynych , P°'
trzeba nakoniec prętkiey rozprawy wspólna dla wszystkich , wywa-  
g a i ą ,  iżby ten Sąd nie ulegał żadnym zw ło k o m  — Niżey podpisać  
W . JP. Podpółkownika woysk Ross. i Kawalera Parczewskiego PełnO' 
m ocnik woysk Polskich  Porucznik Jan Szukiewicz ,  zawiadamia cali 
Publiczność , iżby ktokolwiek wspólny z  nim m a interes do mas’! 
J W W .  Hrabiów P la te ró w ,  dowody i annexa na dzień 7 7bra i<lł* 
ceg o  roku 3kładał i przynosił — m im o  bow iem  zw łok i  Debitorów 
W ierzyciele  stosowne do dnia dopiero rzeczonego podali obwieszę?*' 
nie , i m niem ać  cnota Urzędu każe , że w  nie raz pom iecionym  t<T 
m inie  z obu desygnowani CJuberniow Sędziowie  nieochybnie do F$" 
warku Szteremberga w Powiecie Duneburskim Gubernii Witebski*!  
leżącego  zjadą , i dz ie ła -oczew istego  , żadnem wedle Prawa nie ul*' 
g leg o  zw ło k o m  kontynuować nie omieszkają — D a tt  18*4  m ie s i ł85 
Sierpnia J5go dnia. Na mocy l istu  podpisuię .

Nadworny Sowietnik Szastkiewicz.
X  i a /. k 1 n o w e  

1 W  Ks ięgarni  przy I M P E R A T O R S K I M  Uni'  
M'ersytecie W ileń skim 11 Józefa Z awadzk iego  znaydo'  
ie s ię  n o w e  D z ie łk o  o Sposobie Uczenia  Rysunków  
T o p o g r a f i c z n y c h ,  R o z p r a w a  na pos iedzeniu publicz-  
nem G ym naz ium  .W o ły ń s k ie g o  dnia j a g o  Grudiu* 
i 8 i 5  w’ łacińskim iczyku czytana , i dla pożytku  u* 
czących s ię ria iczyk polski przełożona z przyłącze'  
niem w z o r ó w  przez J .  Szem egę Gymnazium W o ł y » '  
skiego R ysunków  ropogr..f'icziiych Nauczycie la ,  8 vo, W 
Krzemieńcu 1 8  i4 .  Cena z i łch 3 . Można też dostać te-* 
go Dz ie łka w  K rzem ień cu  w Kancel laryi  Gymnaziuiń  
W ołyńskiego.  Obiecuie  Autor późn iey  wy nać Dzie ł '  
ko praktyczne,  o Rysunkach Jeogr af i cznych , Ekono-  
micznych i Sytuacyynych.

1 Jchmość P a n o w ie  Prenun iera to row ie  na dw& 
pie rw sze T o m y  Ż y c ia  S ław n ych  F o ła k ó w , mieszkaią-  
cy w Guberni i  Mińskiey odbiorą w  Mińsku za oka" 
zaniem biletów,  T o m  p ie rw szy  w ysz ły  z druku o d W -  
JP. Ł ap iń k iew icza  t Kol leskiego Assesora, Nauczycie '  
la Gymnaz ium Mińskiego.  T o m  Drugi  Życia  Sławnych  
P o la k ó w  tamże odbiory ostatnich dni  naslępuiąceg0  

miesiąca Września  R oku  idącego i 8 i 4 .
O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

1 Fryderyk Siebeber , z Alsacyi -N izszey ,  króry się 
ma zn aydow ać  w  iednym dworz e w  okol icach W U '  
n a ,  w z y w a  się przez n i n i e y s z e , aby chciał bydź u 
niżey podp isanego ,  dla odebrania przy iem nych  wia­
domości  od swoich  r o d z i c ó w . —  w  W i l n i e  dnia l S g 0  

Augusta i 8 i 4 .  Prof .  Abicht .
i  Friedrich  S ie b e b e r ,  aus dem Nieder n  -  Elsass , 

der Sich in der Gegend von Ytlna auf  e i nem  adeh'  
chen Schlosse aufhalten soli, wird h ie m it  ersucht  Sich 
bey Unterze ichnetem  zu melden , um von Seineń  
Aeltern  angeneh me Nachr ichten zu e r h a l te n .—  W  d'  
na d . , 1 8  Aug. i 8 i 4 .  Profes .  Abicht .

D O  P R Z E D A Z Y .
2 . N i ż e y  podpisany podaię do wiadomości ,  iż Pafac- 

móy własny dziedziczny,  w m i e ś c i e  W i l n i e ,  na w ieP  
kiey u l i c y ,  pod N r em  p o ł o ż o n y ,  życząc przędąc* 
w z y w a m  chcących go uabydź , aby chciel i  udadź się 
do W .  Professcra Malewskiego ,  mieszkaiącego w  doime 
U n iw er sy te tu  S. Jański in,  gdzie i dokładną informa-  
cyą o tym pałacu i o cenie jego znaydą. Da tt  ^  
W i l n i e  dnia i 5  Augusta i 8 i 4 .

Mikołay Abramowie^

3 J ó z e f  K l ik o w ie z  S t a r o s t a  D a u la r id u  , a b y  o b w ie ś c i ł  
d y t o r ó w  z m a r ł e g o  O y c a  sw o ie g o  J o a c h i m a  K lik o w io z a  , ^  
n i e o b e y m u ią c  ż a d n e g o  D z ie d z i c z n e g o  po  n i m  ITl8'4 t *n L n. ir 
g a ty s f a k c y ą  o n y c h  p o z o s ta łą  R u c h o m o ś ć  w  lo k a c y i  w  ® 
t g a r k ą  S z t e y n i s z k a c h  w P o w ie c ie  W i ł k o m i r s k i m  będąo? 
k a  się , a c h o c ia ż  W .  A l e x a n d e r  K i r k o r  L e ś n ie w s k i  m ia ł  ® 
P le n ib o te n o .y ą  g d y  z p e w n y c h  p o w o d ó w  o s w ia d c z a i ą c y c  ^  

w  A k t a c h  Z i e m .  W i łk o .  w  M a j u  r 8 t 4  r o k u  p r z e z  °ś w  i a A łmT0 ̂  o ** 
o n ą  u u i k c z e m n i ł  , z a t e m  i p r z e z  n in i e y s z e  o t y m  m a  
p u b l i c z n o ś c i  d o n ieść  p r z e z  G a z e ty .  D a t t  1 8 *4 m ie* ,8C* 
g o g o  du ia -  J ó z e f  K l ik o w ie z -  S ta r -  D a u lu n .  i N ie czu w -


